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przeznaczenie pewnych pomieszczeń czy rozwiązań architektonicznych bądź
wyposażenia, co zresztą odnosi się też do pracy prezentowanej wcześniej.

W skład katalogu wchodzi także wykaz ważniejszych miejscowości oraz
ich nazwy niemieckie, co ułatwia dalsze poszukiwania (chociażby oparte
na dostępnych archiwalnych materiałach kartograficznych). Autorzy wyszli
także naprzeciw rozwijającej się turystyce, zamieszczając przy rysunkach
informacje o grożących niebezpieczeństwach czy o walorach historycznych
obiektu. W świetle ukazujących się na łamach prasy popularnej czy mediów
informacji dużą zasługą autorów jest to, że obok dużej wartości naukowej
praca jest kierowana do szerszej liczby czytelników, umożliwiając im pozna-
nie historii zabytku, a nie sensacji wokół niego.

Krótki tekst recenzji uniemożliwia przedstawienie wszystkich elemen-
tów prezentowanych prac, sądzę jednak, że dokładna ich analiza pozwa-
la o wiele lepiej niż dotychczas poznać i zrozumieć problematykę Frontu
Umocnionego Łuku Odry i Warty. Obok treści merytorycznych prace za-
wierają szerokie wskazówki bibliograficzne i archiwalne, co także ułatwia
dalsze poszukiwania.

Obecnie potrzebna jest popularyzacja tego zabytku jako bogactwa re-
gionu lubuskiego. Ważne jest, aby ta popularyzacja była prowadzona w spo-
sób fachowy, oparty na dokładnych i krytycznych badaniach naukowych,
gdyż tylko takie podejście może zapewnić funkcjonowanie tej budowli obron-
nej w świadomości historyków, a także w świadomości lokalnej społeczno-
ści jako wartościowego zabytku, który należy chronić. Niewątpliwie opisane
prace stanowią podstawę takiego podejścia i wszyscy ci, którzy interesują
się problemami fortyfikacji w Polsce i w Europie, powinni ją przeczytać.

Marceli Tureczek

Trudne gorzowskie początki. Z dziejów gorzowskich instytucji
(teksty źródłowe z lat 1945–1948)

oprac. Dariusz Rymar, Gorzów 2001, ss. 167

Najtrudniejsze są początki, takie motto można by umieścić na wstępie tego
interesującegi zbioru tekstów źródłowych. Pochodzą one z lat 1945–1948.
Ich inspiratorem był skromny gorzowski urzędnik Stefan Paternowski, któ-
ry poprosił ludzi tworzących niezbędne do życia miasta instytucje i urzędy
o pisemne zdanie relacji z ich pionierskiej pracy. Tak powstał zróźnicowany
pod względem objętościowym i stylistycznym zapis pierwszych dni polskiego
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Gorzowa. Dowiadujemy się z niego między innymi, że straż pożarna gasiła
początkowo ogień pożyczonymi wiadrami, że do łaźni miejskiej w krótkim
odstępie czasu pięciokrotnie włamali się sowieccy żołnierze, a w urucho-
mieniu resztek niezrabowanego przez Rosjan przemysłu pomagali Niemcy,
później sukcesywnie usuwani z pracy i zastępowani przez Polaków.

Zawartość Kroniki miasta Gorzowa (bo tak również nazwano omawia-
ny zbiór) składa się z sześciu części i aneksu. Część pierwsza pod tytułem
Jednostki podlegające Zarządowi Miejskiemu zawiera między innymi opis
uruchomienia gazowni, wodociągów, kanalizacji i szpitala. Następna część
zatytułowana została Urzędy i instytucje. Dowiadujemy się z niej o powsta-
niu drukarni, muzeum, urzędu pocztowego, sądu okręgowego oraz wielu
innych niezbędnych do życia struktur. W kolejnej części, poświęconej za-
kładom przemysłowym i instytucjom gospodarczym, przedstawione zostały
między innymi informacje o powołaniu do życia Komunalnej Kasy Oszczęd-
ności, placówki Narodowego Banku Polskiego, Państwowej Roszarni Lnu
i Konopi, Powiatowego Związku Cechów. Część czwarta, Instytucje oświa-
towe i szkoły, opowiada o trudnościach, które wystąpiły w czasie tworzenia
Gimnazjum Przemysłowego i Energetycznego, Państwowego Koedukacyjne-
go Gimnazjum i Liceum Handlowego oraz „ jedynki” i „piątki” – dwóch szkół
podstawowych. Przedostatnia część dotyczy instytucji i organizacji Kościoła
katolickiego. Są w niej zamieszczone relacje o powstaniu dwóch chórów oraz
o wizycie w Gorzowie prymasa Polski Augusta Hlonda. Część szósta oma-
wianej pracy składa się jedynie z trzech tekstów źródłowych dotyczących
Związku (byłych) Więźniów Politycznych, Związku Inwalidów Wojennych
i Stronnictwa Ludowego. Aneks zawiera zbiór artykułów i sprawozdań o te-
matyce z kręgu administracji, gospodarki i polityki oraz dwa teksty autor-
stwa R. Zaporowskiego (Sprawozdania Pełnomocnika Ministra Przemysłu
na obwód Gorzów), który dostrzegając konflikty interesów, przedstawił sy-
tuację odradzającego się miasta.

Jest więc książka Trudne gorzowskie początki dokumentem niezwykłym,
przejmującym autentycznością, bogatym w zdjęcia i kopie źródeł historycz-
nych. Jej unikatowość polega również na tym, że ukazuje ona jedyną za-
chowaną jednostkę archiwalną zlikwidowanego w 1950 r. Referatu Kultury
i Sztuki, którego akta zaginęły w całości w niewyjaśnionych okolicznościach.

Ryszard Marcinkiewicz


